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Wczoraj  wieczorem przybywający z okolic 
K a łu szy n a  zapewniali  że od rana słyszel i  s t r ze 
lanie ; zapewne by ła  walka.  —  Obywatel  L i 
tewski  p r zebrany ,  przeszedł  granice i dostał  
się onegdaj  do Warszawy;  twierdzi  on Se szła- 
cbta i włościanie w L itw ie  ogólnie powstaiąj  
potwierdza się wieść Se powstańcy otoczyli 
W iln o  w którejn znajduie się wojsko Rossyj- 
skie ; inny znaczny oddz iał  powstańców zbl i
ża sig do G rodna. —  Znowu z zagranicy przy- 
by ło  ki lkunastu ochotników do Polskiego woj
ska.  Patryoci  upominaią Panów B u rm istrzó w  
aby lak najuprzejmiej  przyjmowali  takich p rzy-  
bywających do naszego Rycerstwa,  dostarcza* 
lj im podwód i t.  p.  J eden z niegrzecznych 
Burmistrzów zasługuie aby iego nazwisko b y 
ło  wymienione,  co stanie się gdy  ieszcze tak 
postąpi iak p r ze d  ki lką dniami .  —  D o s tr ze • 
gacz A u s tr ja c k i  nie t ak doniosł  o działaniach 
woiennych Jenera ła  D w ern ick iego  iak było 
i s totnie ,  opisał  bowiem straty k tórych nasi 
niedoświadczali  i zagrozi ł  otoczeniem nasze
go korpusu ze wszystkich stron.  —— Niezawo
dną odebrano  wiadomość Se i S zw ed zi sprzy-  
iaią teraźniejszej  sprawie P o lsk i;  niedawno 
w S s toko lm ie  publicznie wołano n iech  Łyią P o 
la c y  ta k  m ężnie w a lczący  za  w o lność;  Pol i 
cja chciała uśmierzyć te okrzyki ,  lecz to iesz
cze bardziej  powiększyło grono wołających.  
Nie tylko ta życzliwość okazuie się między 
Ludem,  dali iej dowód i znakomici S z w e d z i; 
Posoł R o ssy jsk i  zapros i ł  na obiad wielu je
nerałów , wyższych urzędników i t. p. , gdy 
w czasie tej uczty tenże Poseł  chciał  spe łn ić

kiel ich za pomyślność oręża R ossy jskiego  w 
w dzisiejszej wojnie 7, P o la k a m i, n ik t  z obec
nych niepowtórzył  tego w iw a tu . Mamy oraz 
wiadomość Se Aicnt  rządu P olsk iego  i ul  zna j
duie się w S zw ecji. —  Na wczorajszem posie
dzeniu Jzb połączonych Senatorskiej  i Posel
s k i e j , t rwały  dalsze narady  nad p roiek tem 
dania opieki  prowincjom L itew sko - W o ły ń s k im , 
2 a r tykuły  przyięto tak iak były przez Rząd  
podane .  Kilku Posłow znowu oświadczyło za
dziwienie że Ministrowie różnią się w zdaniach 
gdy są podawane proiekta od Rządu,  to roa- 
dwoienie uznaią za na ga n ne ;  w tej jnierze w 
mowach odznaczyli  się Posłowie i Deputowa
n i :  Jgn '.D em b o w sk i, K r y s iń s k i , S w id z iń sk i , 
W ę iy k  i inni.  —  Oby niesprawdzi ł a się p o 
głoska Se zacny zastępca Ministra spraw za
granicznych Hr:  G % itaw M a ła c h o w sk i  żądał  
uwolnienia od tego obowiązku.  —- Święte zwło
k i  B on ifacego  pat rona Polski ,  wczoraj na po
wrót  przeniesione zostały do C zerniaków  a  , 
gdzie wkrótce przy tychże zwłokach odbywać 
się będzie zwykle corocznie ponawiane prze* 
całą oktawę Nabożeństwo.  —  Szanowny Paster* 
Dye cezji l i r  a k o w sk ie j , Biskup S k ó r k o w s k i , 
odznaczaiący się pa lryotyzmem,  znowu wydał  
odezwę do swej Dyecezj i  , aby P o la c y  spie
szyli na obronę Ojczy zny ,  dla pokonywania 
niep rzyjac ió ł ,  swięlokradzko nawet  przybytki  
BOŻE niszczących! Słychać że ten Biskup po
l iczony będzie w rzęd Senatorów Królestwa 
Po l skiego .— Feldmarsza łek  D yk icz  w rnppor-  
cie o bitwie stoczonej z korpusem Jener a ła  S ie - 
ra w sk ie g o , donosi  i l  z a b i ł ,  r a n i ł  lub ytziął
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w n >cw°lę P ocakow  więcej niż istotnie znajdo
wało się ich w tj mże korpusie !! —  Je de n  z no- 
wozac.ężnych żołnierzy Polskich został  zabra-  
fiy w niewolę przez n ie p rzy jac ió ł ,  z k tó re j  u- 
sz e d ł  » wróci ł  do domu ; Ojciec iego wczoraj 
odprowadzi ł  go do Kominissji Wojny ;  oświad
czając ze nie na lo ma syna aby s iedział  w do
mu,  lecz aby tak iak inni  Polacy poty walczył ,  
pók i  albo polegnie,  albo doczeka się szczęścia
O jczyzn y  ! O toz to prawdziwy P o la k .  Dwaj
S taro zakon n i  z miasta L u to m ie rsk a  w W oi e -  
wo dziwie Kaliskiem, Obwodzie S ie radzkim M o 
ste k  K w ia tk o w sk i  i Jeeh  P in k o w sk i  weszli ia- 
k o  ochotnicy w szeregi  W . f s k a  Narodowego-,  
w zeszłym miesiąca,  i znajduią się w Pu łku 2 
Jazdy  K a lisk ie j.

Obywatel  wczoraj p rzyby ły  z P ło c k ie g o  za
pewnia  ,  ze  w zeszłym tygodniu do M a ko w a  
w p ad ł  oddz iał  jazdy -zgwardji  Rossyjskiej,  ma
jąc na czele 2ch  o f  fi cer ów; ci naiezdnicy b y 
l i  pewni ie  w tein miasteczku nie ma żo łn ie 
r z y  Polskich;  lecz znajdował  się Podofficer i 
Ż o łn ie rz  od K r a k u só w ,  ci dwaj mężn i  wojo
wnicy,  natychmiast  wskoczyli na k o n i e ,  awo-  
ł a i ąc  „ d a l e j  wszyscy Krakusy  gońcie napa-  
*fnikow“  tak przerazi l i  n iep rzy jac iół ,  £e ca
ł y  ich oddz iał  uszed ł  p rzed tymi 2 jpa Kra
k u s a m i . — Jfe sprawa Polaków z ta krem mez- 
twem walczących za odzyskanie Ojczyzny,  ob
chodzi rozmaite Ludy,  dowodzą nie tylko pi- 
sma mowy, ale i ryciny.  W tych d n i a c h  wi- 
dziel , siny ryciny  „y s z ł e  w N o rym b erd ze , wyo- 
Jsrażaią one rewolucja. Warszawska d. 29  L i
stopada  ; bi twę pod Groehowein d. 19 Lute
g o ;  pod Pra gą  d. 25 L u te go ,  składanie ofiar 
p r ze z  wszelkie stany Polaków na oł tarzu Oj 
czyzny,  kopan ie  szańców „a Pradze.  No wszy
stkich do k ła dn ie  są wyobrażone znakomite czy
n y  obrońców wolności a upokorzenia zwolen
ników despotyzmu.  —  List Kupiecki  z W ie d n ia

w tych dniach pisany zawiera ciekawe szcze- 
goły zapału z lakInl (nie  Gabine t)  lecz L r  .1 
Wi ede ńsk i  odznacza co do wypadków w Polsz
czę. Lubo gazety Austr jackic n ad e r  ozicmble 
i cząstkowo a nawet  przekształ cone rappor ta  
umieszcza,ą maią Jednakże Obywatele przez 
listy Kupieckie wiadomość, o szczegółach któ
re  z radości;, czvta;» ; • r >
fą. Ambasador  rossviski  T  ?  ^  prZCp,SU* 
Polskie gazety ale d f i  - 1 '7 f Cl.eW. t r ^ ' ma
ich n ie  udziela.  Lecz i ł * 7 “ ,e ' n.lkomu
ludu  Wiedeńskiego 7■*/„ n, enawidzo»y od 
dowodem iż „infiał  ,esł
swych służących n a  ciemna*11 bber j ą
pozwalało sobie b łotem i k V n d e ^  P-°‘’P °• 1 f ni i waiineiu.Tirn na nich
ciskać.  Narodowy „asz mazur ,  C hłop ick iego  
mazurem zw an y ,  tak lest mz e*  w  j  -

i „ .  W i d z i e  „ „ i c p , P ub l’S ' ; *
s, być p rzez orkies t r ę codziennie grywany  NaK 
modniejszem,  w Wiedn iu  są k a p e i u L  Z 2  
zkolo row białego tpąsow ego  zrobione,  P o u Z  
sch e  httuc zwane.  Niestety Polak T G .  k tó 
re g o  zowią Wiedeńczykowie D ie te it frc s te r  L  
najznaczniejszym T a tyszczcw a  aientem 

Duł a  i fit m .  w nKno -»D - - . . ec zgromadzonych licz-m e  Przyiacioł  1 Famil i i  Z. 1 Zy , • ■> j  . a inUji , pochowane zostały
zwłoki  ^ n d r z e ta  K o iankow skiego  P o d p o r a c h  
"  P" .b  P'eeLioty linjowej.  Młodz ieniec  
ten w kwiecie młodości p e ł en  wszelkich na
dziei ,  wafcżąc z* Ojczyznę,  złożony choroba,
zakończył  swoj Rycerski  zawód. Od roku 1822
lako ochotnik zaciągnął  się do pu ł ku  6 pi*,  
choty linjowej , aż do pamię tne j  po wszystkie 
wieki , nccy _J  Listopada r. z. iako Podcho- 
rązy znosił  z męzką wytrwałością w szkole PocK 
chorążych  srogie niewoli pęta.  Zawsze w na- 

‘ , wyhiie godzina w której  m .
rzy odradzaiącą się Ojczyznę,  dla której  ty l 
ko  żyć I umierać p r ag n ą ł ,  iakoż 29  Listopa-
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da sam z bronią w ręku na czele swych h o l -  
legów tłum y naiezdnieze ro zp ę d za iąc , około 
W ie j s k i e j  K a w y  od 100 p rzeszło ,  koni z pul’* 
feu Ułanów i Kiryssjerów M oskiew sk ich  ob* 
skoczony, wraz z kilkoma kollegatni śm iałem  
uderzen iem  na bagnety rozproszy ł n iep rzy ia .  
c ió ł .  W k ró tc e  dostąpiwszy stopnia officers 
walczył mężnie pod G rochow em ,  pod N iep o -  
rgtemy gdzie z swym K apitanem  D obrzyck im  
i kompanją żo łn ierzy  n a ty ra l je rv  w ysłanym i,  
Ujrzał się być od k ilku  bataljonów nieprzyia* 
(sielskich otoczonym, z właściwą sobie odwagą 
z bagnetem  w ręk u  p r z e b i ł  się przez cały ba- 
taljon nieprzyjac ie lski,  i toruiąc sobie d rogę  
z łą c z y ł  się z pu łk iem  który go za zgubione
go uważał,  za co K rzyżem  z ło ty m  zaszczyco
n y  zos ta ł ,  przez  cały  p u łk  iednozgodnie za 
godnego lego zaszczytu uznany; następnie wal* 
e z y ł  pod  PV awrem^  //'■ i e m , M ińskiem *  P rz ez  
ca łe  życie swoie , odznaczał się ialt na p r a 
wdziwego Polaka, przywiązanego syna O jczy
zny p rzysta ło .  O sta tn ie ,  konaiąc wyrzeczone 
słowa. , , Czemuż n ie  na polu bitwy um ieram 14 
iłowodzą ile pragnął połedz za Ojczyznę. P rzed  
k ilką  dniam i z rozczuleniem  czytaliśmy w p i
smach publicznych zasłużone pochwały, dziś 
n ies te ty  opłakuiem y zgon tak walecznego Ry
cerza ,  zawczesna śmierć twoia woiowniku w g łę 
bokim pogrążyła  smutku Ojczyznę za k tó rąś  
walczył,  rodzeństwo, przyjació ł którzy cię wie
cznie opłakiwać nie przestaną. Maiąc przez 
naiezdniczycb  wrogów zniszczony m aiątek n ie 
ruchom y, niczern to uważaiąc poświęciłeś ży
cie. T ak  przywiązany syn Ojczyzny działać 
powinien. BOŻE który  łaskawie opiekować 
się raczysz losami Polski p rzy jm  do stóp tro 
nu twego, przybyłego* 3yna Oyczyzuy. Pokoj 
lego cieniom.

O n e g d a j  w pam iętną ro czn icę  SgoMaia, U- 
czniowie Warszawskiego Liceum mieli rekre

a c ją  i bawili się na C zystem  w obec zac
nych nauczycieli, przyczem nucili stosowne no
we piosnki,  z k tórych  ie d n ę  umieszczamy.

Przyiąwszy skromne zasiłki,
Stawajmy wszyscy w około;
Do piłki! Bracia <lo piłki'
By się zabawie wesoło.

Teraz więc Bracie graj,
Bo nam sprzyia miły maj.

Przepędziwszy dzień wesoły 
Jutro was wezwę życzliwie:
Do Szkoły! Bracia 3o Szkoły,
By się tam uczyć gorliwie.

Koleżko! rano wstaj,
Wszak naukom sprzyia maj,

A gdy miecz dźwigniecie w dłoni 
W  tedy was inż wezwę siniało;
Do broni! Bracia do broni!
Zwyciężyć lab poledz Z chwałą.

Czy Listopad czy to maj 
Zawsze miło bronić kraj.

Otóż zabawka iedyna 
Co przytaźń naszą podwala; 
l?ieeh więc każdy z nas wspomina 
Bocznicę trzeciego maja.

Bu to maj, błogi maj
W  którym wolny polski kraj, A. W.

D y r e k c ja  L a z a r e tu  w  d o m u  Ja s iń sk ic h .  
Zamilczeć nie może podziękowania swoiego W .  
M ic h a ło w s k ie j , żonie P orucznika z p u łk u  4  
Strzelców konnych; k tó ra  powodowana u czu 
ciem ludzkości, szarpie  i b andaże  dla chorych 
i r a n n y c h ,  na ręce  te jże  D yrekcj i  z łoży ła .  
Oby ofiary podobne znalazły wielu naśladow
ców; iżby ^gorliwi Obywatele, pom niąc na lós 
przyszły  odradzaiącej się Ojczyzny naszej , 
przynosili ulgę dla niej c ierpiącym, w m iarę  
swej możności, a tym sposobem siali się w t e j  
m ie rze  pomocą Rządowi.

Od czasu wyjścia Dywizjonu iazdy L e g j i  
L itew sko-  IV o ły ń s k ie j  do głównej kw atery  ,  
wielu Legjonistów zamięszkałycb w W a rs z a 
wie dotąd nie zg łosiło  się do Dowodey R a -  
zerwy Legji.  Zapew ne nagła choroba te s ł to -
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go przyczyną! ki lku z nich będąc p rzeznacza
n i  na linją boiową musieli być zastąpieni  przez 
in n y c h ,  a konie ppzostałe nie ina l |  swoich 
Sołnicrzy.  Stosownie do woli J W .  Je n e r a ł  
G.zbernatora,  Dowódca Rezerwy wzywa was 
kolled;sy Legjoniści ,  abyście najdalej do 5 Ma
ja meldowali  sig w kancel larj i  Legii  iazdy,  gdyS 
po upłyniej i iu tego dnia,  każdy  nie njeldu- 
j^cy się będzie tako dez e r t e r  podany d p J W .  
Je n e r a ł  Gubernatora .

Do dzisiejszego Kurjera dołączony iest o d 
dzielny dodatek ohejmuiący trioią OdpowiedŁ  
n a  u w ag i P . J  G. własnym nak ładem wy
daną.  Nie żądam zapła ty,  ale ppraszarp aby  
dobrot l iwi  P renumera to rowie  Kur jera  Wars*:  
zechcieli  do przysz łe j  kwartalnej  p r en u m e ra 
ty dołożyć gr .  6 za wspomnioną p racgmoią .  
Uzbieraną zaś sumkg raczy Re dak to r  tegoż 
Kurje ra ,  podziel ić na 2 równe części * k tórych 
jedną  prześle Towarzystwo Dobroczynności ,2gą 
tutejszemu szpitalowi S tarozakonnych .-—  T&r 
g en d h ę ld .

RO ZKA Z DZI EN NY .  D .  2 4 Kwjet: 1831 .
P o s tę p u ią  na  w yzsze  s to p n ic ■ W  Kor: In ien ie i  

K o n d u ;  Krauze Ad: na Podpor:  W  bata l; Sap: P.odpo; 
Malczewski F r :  na P o d p o r :  z przezna:  na Dowódcę 
Óddzia: Hakowników w Zamościu. W p u łk u  Greń; 
P o r :  B ronikowski  Em: na Kapi: S ie l i :  s-tar. K o z ło 
wski  L u d .  Podchor: Dziedz icki  W al.  Podof. L an
ge T ad ,  i Źyzniewskl Kar.  na Podpor .  Do p u ł .  20 
p le .  z p u ł .  6 pie.  li.  Kapi. R obrzyclu  Mik, na Ma- 
iora. W  Szwadr. Jazdy Poż. W aclnn. Koszutski Tel. 
na  P o d p o r .  z przezna.  na Adju. przy  Jen.  T om ic
k im .  W  kor.  Poc iągu  W schra:  Abrajowski W aleń ,  
na  Podpor .  z p rzezna. na Dowódcę Kom. 4 b a tab  
5  Pociągu .O zd o b ie n i  zostaią: K r zyzp m  z ło tym .  Szef 
Sz tabu  G ł.  Jen. Chrzanowski W'oj. W  K w ater .  Jen. 
K ap i .  R zętkowski  Mik. W  p u ł . '2  U ł.  Kopi. Gaie- 
wski Fel.  Ł Zwan Apt. Por .  Sperkowski Au. P o d p o j ,  
L ibiszewszki Kar. D unin  Józ.  Sztabs Lekarz  Gho- 
dr3 sewi.cz Mich. K r z y z e m  snebvnym-  W  p u łk u  2in 
U ł .  Wąchm:  s ta r .  G ierzyóski St. VYachm. Franci-  
kievvicz Mac: Kaminski Jan ,  F iu ta  Jan ,  p o g u s ław -

ski F r .  Ż o łn ierza  Nowak Ig: Grzcszklcwicz Mat* 
Nawrocki Jan. D łu ż y ń sk i  Kaz. R ożn iakow sk iToo: i 
Gosk S tan is ław —  D O N IE SIE N IA .

R A K I wyborne są od dziś w zielonym ogró d k u  
2.3 Zdroiami.

FABRYKA K A p p L U S Z O W S Ł O M K O W y c H Qraa
len pranie  i przerabianie ,  znajduię  się u P .  B urne  
p rzy  ulicy N-jwosenatorskjpj Nr 47=7.

W d. G m. i r . j)0  p 0 ł u(]nj u 0  g0 . 3 ej lu  w  
W arszawie  p rzy  ulicy Jzajł-o r y w domu pod Nr 19S8 
L i t t :  A odbywać się będzie  Licytacja prawnie  z a ia .  
tycli ruchomosct iakotot W arsz ta tów  T kackich  z tó 5 -  
nemi rekw izy tam i,  Szaf, S to łów , Komód, i t .  p .
® 1 0  aar° k wai"ullk ' em n ' eudstępnego uiszczenia sia ,  
C ^ W  handlu  przy u | icy S . Ja.iskiej p o d N r 2 p o J  
„ „ t ” ’ 1; 1' ” 1 W ie lo ryba ,  i.est fobryk# i sk ład  C Z E 
KOLADY w rożnych gatunkach przy  na jum iarko-  
wansze, cenie to  iest  Czekolada z W anil ią  po z ł .  5 
Cynamonka z ł :  3 gr. 15 zdrowia (sante)  V.ł 3 fu n t  
dla cierpiących na p ie r j i  osobliwie na kaczel iest 
ba rdzo  skuteczna,  Czekolada Badiankowa , dla b io 
rących znaczniejszą ilość us tępu je  1 0  p r o c e n t  t o  iest 
l.Oty fun t  bezp ła tn ie ,  Ppzedsi.ebitrca tego z ak ła d a  
nieszczędzi kosztów i starań aby wyroby iego o d p o 
wiedzia ły  życzeniom publicznos'ci,  dla rozróżnienia  
° d  >n" y e‘>> kładz ie  na tabliczkach i paczkach cyfrę  
swą w .  o. w tyrnze handlu  iest oraz KO NICZYNA 
czerwona świeża Rplenderska p raw dziw a ,  k tó rej  , 
Garniec 6przedaie  się po zł .  5 .

Pod Ni 372 iest do sprzedania  dzie lny KON w ie rz 
chowy kary ,  anglizowoiiy 15 koni karych z k tó rych  
kazden  do nowo forinuiąsych się Pu łk ó w  uży tym  
byc inoze. K toby  więc sobio życzy ł  wnbyć takow-o 
?,g łosie  się może pod wyż wzmiankowany Nr na 2 
p ię t ro  gdzie  o dalszych- warunkach poweźmie wia
domość. Amatorowi® rączo gię zgłosć  i to iak na j
spieszniej gdyż  w tycli dniach też  konie z Warsza
wy wyprowadzonemi 2 ostatią.

SUCŻK-A z ga tunku  W y żłó w  angielskich , ma&i, 
b ia ła ,  odmiana kasztanowata na prawyijn buku ,  lisz
ki d łu g ie  kasztanowate fryzowaiie, ogonek uie u c i§ - 
ty .  bprasza  się oddanie  przy ulicy Nowy Sw iat pod 
Nr 1292, za nagrodą.

S t i C Z K A  czarna, mała ,  podpal.uip zg inę ła  przed 
k ilku  dniami; uprasza  się odprowadzenie  do JJruk-t 
K ur: VY ąrgzaw skiego.

i)ziś  rano ęiepła sto: \ \ ,  W czoraj  w p o łudn ie  15.
TpATft l i O Z M :  Ju t ro  Ton modny, JS ierozłączcni.


